
G A Z E T A  KRAKOWSKA
>

W e  S r z o d ę  D n i a  8- C z e r w c a  1796.

Z  W iednia d. 1. Czewca.

Ty rol  czy  ko wie dziedzicząc inęztwo i 
przywiązanie  do monarchy po swoich 
przodkach • czynią wszystk ie p r zy g o t o w a  
nia do obrony o y c z y z n y ,  ieżeliby się nie- 
przyiaciel  p o w a ż y ł ,  zk tóre y  kol wiek bądź 
strony napaść na ten kray .  W s z y s t k i e j -  
m ys l y  tchną jednomyślnie tym samem du­
chem , i nigdzie niesłycliać ty lko1 “ broń­
m y  o y c z y z n y  naszey kr\yia i maiątkiern! 
“ Jedna częsc tego wiernego ludu będzie 
uzbrojoną,  i z łączy  się zs t o i ą cy m  iuż w  
krain i p r zy by dź  ieszcze maiącym regu­
larnym woysk iem  _  Od Wło śk ie y  armii 
p r z y b y ł y  iuż do T y r o l u  bagaże i fury  
w o y s k o w e  ; linia od Borghetto a ż  do 
K evis  została wyciągnioną  ; potrzebna 
ży w n o ść  dla w o y s k a  1 koni ,  w o ża  z w o y -  
s k o w y c h  m ag a zy nó w z l n s b r u k u , ' a  zboze 
z  Hall  i Sc hw atz  ; wszystk ie  fury w y p r a ­
wiono  po njcli zBot ze n.

Podług nadeszłego4 od armii Celsar- 
sk iey d. 25 maia z Koverbel lo  rapportu,  
stoi pomiędzy  armią Celśarską i Mantuą  

ośrzodnicze ko rp u s ,  które ma nawszy st -  
ie obroty  nieprzyjaciela pilne o k o ,  aby  

im w każdym pr zypa dku można  zawczasu 
zapobiedź.

Kommenderuiacy  jenerał  donosi przy- 
t y m ,  iż nieprzyjaciel  napadał  ki lkokrotnie 
znayw ięks za  n a t arc zyw oś c ią ,  na cytadel lę  
M e J y o l a n u ,  ale zaw s ze  od będącego tani

Cefsarskiego garnizonu,  zost/ał z niemałą 
stratą odpędzouym.  — D w ie  Inieprzy iaciel- 
s k i e  kolom”n y ,  udał y  się każda  po 10,000 
ku C r e m a ,  a inne znaczne korpus ma 
mieć zamiar uderzenia na B r e śc ia ; kommen­
deruiacy jenerał  w y s ł a ł  zatym ierien o d ­
dział  w o y s k a  do T o rb o l e  , R i v a i  Lad ron e,  
a na przec iwko Peskiera postawi ł  osobne 
korpus.  — Z wy s ł a ny ch  do W ł o c h  posi łków 
staneł  iuż batalion Jelachicha,  Mitrow-  
skiego Kheul  i na mieyscu.

Z  M adrytu d. 25 K w ietnia.
Pose ł  Francuzki  o by wa te l  Perignotl ,  

p r z y b y ł  tu d. 10 t. tn. odebrał  zaraz  od. 
posłow sprzymierzonych  i neutralnych mo­
carstw , powitalne z w y c z a y n e  w i z y t y .  
Król  Jmć dowie dz ia ws zy  się o iego pr zy ­
byc iu  , posłał  mu zaraą przez Xcia Poko- 
i u ( A l c u d y a )  paradną karetę zcałyrr .  z a ­
przęgiem i parę pięknych koni w i er zc h o ­
w y c h  w podarunku,  a d. 20 miał  u r o c z y ­
stą wstępną w Aranjuez audyencyą .

R o zk a z  k r ó l e w sk i , wybierama'  piąte­
go cz ło wi ek a  na pomnożenie w o y s k a ,  przy ,  
chodzi  iuż do s k ut ku , i miarkuia iż t y m  
sposobem przybędzie  60,000 ląd o we g o  
wo y sk a .  T o  się także po tw ie rd za ,  iż 
ws zys tk ie  w o y s k a ,  które w ostatniey w o y -  
nie b y ł y , będą utrzymane i ws zys tk ie  re*' 
giinenta zkonipletowane.  W  trzech w y ­
działach morskich K a d y x u  , Ferrol  i Cart-  
hage na,  z w o ł u i ą  wszystkich mayt ków dią
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o s a dz en ia  n o w o  w y st a w io ny ch  okrętów.  
jDo K a d y x  idzie ieszcze zawsze wiele w o y .  
s k a ,  które się zaa m ba rk u ie ; o b o z S. Ro ­
cha pod Gibraltarein znacznie się powię .  
k s z y ł :  to ws zystko  zdaie się no wą  woy-  
nę zapo wiadać.  — M ow ia  tu mocno o przy- 
b y ł e y  i u ż o d  Papieża bul l i ,  podług którey 
ma b y d ź  wiele zako now  i regularnych X ży  
zniesionych;  m a x y m a  żeby  w żadnym 
kraiu niebyło więc ey  klasz torów iedney 
r e g u ł y ,  iak ieden,  ma tu bydż  przy- 
iętą.

i Z  W io ch  d. 18. M aia .

Ro zr u ch y  i niespokoyność , które w 
Piemoncie  p a n o w a ł y ,  po w ię ks zy ły  się tak 
daleko  od zawar c ia  zawieszenia broni z 
F ra n cu za m i ,  iż król musiał  przystąpić do 
ost rych  k r o k ó w ,  ażeby  im koniec uczynić.

List  z Parm y pod d. 10 t. m. donos i ,  
i ż  Francuz i  weszli  do X stw a  P ar m y  iako 
pr zy i ac ie le ;  ws zys tk ie  kontrybucye  i l iwe- 
runki wybi er a l i  podług  zawartego  z Parnia 
zawieszenia broni;  w  Piacenca stanęła icll 
g ł ó w n a  kwatera .  Dnia  9 przeszl i ’ przez 
rzekę P o ;  d w a  raz y  odp ędzi ły  ich pod Co- 
dogno  oszańcowane  CeTsarskie wo y  ska ,  i 
dopiero za  trzecim attakiem,  kiedy jenerał 
Laha rp e  p r z y b y ł  z n o w ą  k o l o m n ą , potra­
fili się dla przemagaiącey  si ły p rze p ra wi ć ;  
lecz stracili przy  tey ókazy i  wiele  i jenerał  
Laha rp e  zginął .  Na  drugi dzień z d o b y ­
li Pizzighetone,  weszl i  do Pawi i  i Cremona.  
C a ł a  Fra n cu zk a  armia z tey  tu i z  tamtey 
Strony P o ,  w y no s i  60,000 ludzi ;  d. 9 p r z y ­
b y ł o  iey  16,000 pas i łków do Piacenca , a 
jenerał  Kel lermann miał  ze 40,000 ludzi do 
Vercel l i  przy by dź .  Przez S a w o n a  i Bo- 
chetta spod ziew any  ieszcze jenerał  Car- 
tea ux  z swoim korpusem.

W y s ł a n y  od rządu Modeńskiego do 
jenerała Francuzkiey  armii  hrabia di S. R o ­
m a n o ,  p r z y b y ł  do P a w i i ;  l ecz  r o z m ó w i w ­
s z y  się z jenerałem Buonaparte i kommif- 
sarzem Sal icet t i , o b y d w a  mu jednogłośnie 
o d p o w i e d z i e l i ,  i i  maią  rozkaz  uważania  i 
t r ak tow an ia  Modeny,  iako kray nieprzyja­
cielski.  Na ko ni ec ,  kiedy się depu tow any  
z a p y t a ł  , i a k b y  wie l ka  ta summa b y ł a ; 
Łto rąb y  p r z y n a j m n i e j  dot ąd  ws trz ym ać

można  nieprzyiaeiclskie kroki  , póki  na 
w y s ł a ne  poselstwo Jo zrobienia pokoiu do 
P a r y ż a ,  niepr/.yydzie od dyrektoryatu od­
p o w i e d ź ,  zażądano 12 mi ll ionów l iwrow ; 
ale w y s t a w i w s z y  deputowany  niemożność 
wypłac enia  i e y ,  została na po ło w ę  zredu­
k o w a n ą .  i jenerał kommenJeruiu :y dał  na 
piśmie nasiępuiąca d e k la r a c ja  : Jenerał
kommendaruiacy  armią F r a n c u z k ą ,  z e ­
zw ala  dla-Xcia Modeńskiego na z a w ie s ze ­
nie broni , ażeby  mógł  tym czasem w y s i a ć  
swoich deputowanych  do Pary ża  do z r o ­
bienia p o k o i n , pod następuiącemi warun ­
kami: i ) Xżę Modeński  ma w  ̂ dniach z ł o ­
ż y ć  do kafsy armii Francuzkiey'  w Piacen 
ca 6 mili; l iwr:.  2) Dostawi  za 1 mili: liw: 
w o fó w  i żywności  dla armi Francuz.  D e­
pu tow ane mu,  d.iie się 48 godzin czasu dla 
dania na to dostateczne/ odpowiedzi .  ,, 
D e p u t o w a n y  postał  te propozyce kuryerem 
do M o d e n y ,  gdzie się zaraz rada zebra ła ,  
i musiała naturalnie uradzić przyięcie i ch ,  
i posłała  zaraz  deputowanemu pe łnomoc­
nictwo do podpisania ich.

Bologna  niemniey by ła  w  strachu , 
kiedy ze wszystkich stron dochodzi ły  ią 
wiadomośc i  o spiesznym postępowaniu 
Fra n cu zów .  Dnia 10 t. m. miał  senat 
nadzw.yczayną sefsyą , a d .  12 wy jechal i  
senatorowie hrabia Malvas ia  i hrabia Ca- 
prara z adwokatem Pis torybi ,  przez Modę- 
nę i Parma do g łó w n e y  Francuzkiey  k w a ­
tery do P ia cenca;  za pew ne  dla o d w r ó c e ­
nia nieprzyjacielskich kr ok ó w.

Papież w y i e c h a ł  d. 9 do Pontyneńskich 
bagnisk i Te rr ac in a;  wyieżd za i ac  zostawi ł  
d y s p o z y c v e  , iż leżeliby się okoliczności  
p o g o r s z y ł y ,  ż e b y  się ko ag re gac ya  zebra ła  
dla naradzenia się o potrzebnych śrzod- 
kach , ty lko  żeby  jednak uieprzedsiębrała 
żadney  rezolucyi  bez przytomności  i z e z ­
wolenia ka rdynała  Albani.  T y m  czasem 
pr zybiega ły  kury  ery z B o lo g n a ,  Ferrara ,  
z Forte Urbano i z innych miey ś ć , tądaiac  
zewsząd  r o z k a z o w ,  iak sobie inaią postą­
pi ć ,  l eżel iby zb li żający  się do granic k o ­
ścielnych F r a n c u z i , chcieli wniśc  w  p a ń ­
stwa papiezkie.  K o n g re g a c j a  by ła  się tuż 
d. 10 zg r om a dz i ła ,  ale naypie rw ey  urad z i ­
ł a  prosić J. S. a b y  iak nayp rę dze y  nazad



p o w r o c i ł ,  i i  iego przytomność iest bardzo 
w  Rzymie  potrzebną,  tak dla pocieszenia i 
uspokoienia z troskanego ludu,  iako tez 
ilo wsparcia  kongregaćy i  sw oią  rada. P a ­
pież odes łał  natychmiast  wys ła neg o  do 
siebie kuryera ,  iż uczyni  zados yć  powsze 
chnemu żkdatmi i zaraz powroci.  D. 12 
wyiech ał  J.S.  do R z y w u  i stanął  tam z 
widkietn  ukontentowaniem ludu ieszcze 
tego samego dnia. Po przybyc iu  iego z e ­
brała się zaraz k o n g rt g ac y a ,  i po zako ń­
czeniu iey ,  rozesłano kuryerów do Bolo- 
g n a ,  Ferrora i do wszystk ich  kommen- 
dantow nadgranicznych f o r t e c ; lecz tym 
czasem przy by l i  znowu nowi  kuryerowie  
i ieszcze bardziey trwogę powiększy li .  Do  
Loret to wys ze dł  naypierwey  r o z k a z ,  a by  
tamteysze s k a r b y ,  wszystkie po pa kow ać  
i  w bezpiecznym m Ly sc u  zachować .

Cefsarski minister kardynał  Hrzan 
wy ie ch a ł  d. 12 z Rzymu na An c on a,  zkąd 
mia ł  woda  do Tryestu  popłynąć;  lecznie- 
spodzianie zac ho row ał  w  drodze i musiał  
nazad  ao  Rz ym u  powrocie .

Z  M o g u n cji d. 21 M aia.

Dnia dzisieyszego poiechał  Schuha y  
maior arty l leryi ,  do kominendanta Fran- 
cuzkich forpocztów z wypowiedzeniem z a ­
wieszenia  broni,  w tych  wyrazach:

M o ści P an ie Jen era le!
“ Arcy Xżę Jmć Karol kommenderu- 

i a c y  jenerał armia Cefsarską i rzeszy Nie- 
m i e c k i e y , rozkaza ł  mi donieść W P a n u  . iż 
ile J. C. M.  ż y c z y ł a  sobie dla cierpiacey 
ludzkości  nierozpoczenać t ĵr noweyr kam­
panii ryle niechęć dyrcktoryatu  Francuzkie- 
g o ,  skłoniła go do odrfiieuieuia swoich z a ­
miarów pokoiu , i porwania się znowu do- 
oręża dla zakończenia tey nieszczęśl iwcy 
w o y n y  , która przec iwko  iego czuciu 
iest.

Stosownie do  tego r o z k a z u , inamho- 
nor W l 1..nu donieść , iż oddaiacy o ff ieyer  
W P a n u  ten list,  ma rozkaz pozostać się 
po tv  u WPana-,  poki podług zaw a r te go za -  
wiesżenia broni nieupłyme termin w y z n a ­
czonych  10 dni ,  i te  od momentu upłynię­
c ia  tych 10 dni ustaić zawieszenie broni.

W P a n  będziesz ł a s k a w  zaśwradczyć  p r z y ­
by c ie  tego of f ieyera i donieść mi o ode­
braniu ninieyszego wypo wied zen ia  za w ie ­
szenia broni.  M a m h o u o r  by di &c .  “  Dnia 
21 Maia| 1796.

Podpisano.  Baron de tir  a j  
Jenerat hcytna nt.

G ł o w n a  kwatera  A r c y  Xcia  Karola  
została na d. 19 t. m. z Moguncyi  do A l z e y  
przeniesiona, a feldmarszałka hrabi W u rm  
ser z Manheiinu do Neusztadł  nad Hardą.  
— Wsz yst k ie  kancelarye w o y s k o w e  prze­
niesione zosta ły  d. 20 z Mog uncyi  do 
Worms .

Nieprzyiacielski  jenerał  Jourdan obie- 
ch a w s zy  swoie forpoczty  nad Eifel  1 w  
Hundsriickim , pow roc i ł  d. 5 do T r ew i r u  , 
gdzie niedługo za  nim pr zyb ył  tam i jene­
rał  kommenderuiący armią Reńską i M.o- 
zeli  Moreau.  D o  odiazdu jenerała M o ­
reau który d. 8- nastąpi ł,  t r w a ł y  w c ią ż  
rady  wo ienne,  na których codzień 10 ao  
12 jenerałów przytomnych b y ł o ;  jenerał  
Jourdan z n a y d o w a ł s i ę  ieszcze d. 8 w T r e -  
wirze  i w y s ł a ł  wiele artyl leryi  i ammuai-  
cy i  da Hundsriiku.

Z  Eoveredo d. 14 M aia.
C o f n ą w s z y  się A u s t r y a c y  za  rzekę 

P o , obrali  sobie położenie między P a w i ą  
i Cr emona,  a b y  się o pr zy ć  zamiarom 
F ra n cu zo m ,  którzy grozil i  przedrzyć się 
przez  P iacenca i Cremona ku MantuC 
Francuzi  ze br a ws zy  wszystkie swoie s i ł y  
przeprawi li  się pod Goctogno przez rzekę  
Po .  B i tw a  która d. 8 z tey okaz y  i p o d P i a -  
cenca i L od y  z a s z ł a ,  by ła  iedna z n a j ­
k r w a w s z y c h  w c a ł e y  teraźnieyszey  W ło *  
sk iey kampani i ;  mieysce boiu b y ł o  trn- 
pem zasłane;  Francuzi  zostali  ki lka  r a z y  
z wie lką  stratą nazad odparc i ;  ale p r z y ­
w o d zą c  zaw sz e  nowe s i ł y , które do 45, 
000 można  rac hować  z w y c i ę z tw o  zosta­
ło przy  nich i A u st r ya cy  musieli się po 6  
godziuney bitwie przez Adda  nazad co- 
fnąc ;  cofnienie szło bardzo  w dobrym p o ­
rządku.  P ot y m  zw y c ię s t w i e  wesz l i  zaraa 
ł i a n c u z i  d o P a w i i ;  stratę ich podaią <1® 
8000 ludz i ,  ponieważ mocnego odporu d o ­
znali, a  strata Austryakow ma wynosić
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od 4 aż 005000. Armia Kel lermanna idzie 
przez  Parm ę i Modenę daley do W ł o c h ;  
s ły cha ć  iż iuż stanęli  a'ż pod Percel lo.

Z Piem ontu d. 11 M aia.
Armia  F ra n cu zk a ,  która się codzien 

p o w i ę k s z a ,  niema ani m a g a zy n ó w ,  ani 
ekwipażow i częstokroć brakuić iey i cliie- 
ba  ; zaczym będąc tak letko wybr ana  idzie 
bardzo spieszno. Wsz ęd z ie  gdzie przecho­
dzi , muszą iey mieszkańcy żyw no śc i  d o ­
stawiać  ; o f f i cyerowie  inaszeruią tak iak 
prości  z t łomaczkiem na p lecach._  Jenerał 
Buonaparte w y d a ł  pozwolenie iż wolno 
każdego żołnierza z a b i ć ,  k t ó r v b y  w Pie- 
monckirn r a b o w a ł ;  nasi mieszkańcy wiey- 
scy  uży l i  iuż tego pozwolenia ._  D w óc h  
d aw n i ey  do F rancyi  zb iegłych de mokra­
t ó w ,  którzy  tu teraz nazad powrócil i ,  p io 
po now al i  Fra ncuzom,  aby  tę prowincyą 
zrobić rzeczapospol i ta ; ale Francuzi  nie- 
mieb na to względu,  ‘ tntralę biskupa Alby  
zmnieyszono  do 3000 l iw row ._ /  Spodzie­
w a m y  się iż T o s k a n i a ,  WeneCya  i Ge- 
Bu a ,  będą  uznane od Fran cu zów  iako r.eu- 
Iral te k r a i e ; ale żaki los czeka  kościelne 
pa ńs tw o , dopiero czas odkryie.  Parma i 
Placenca  nie są ieszcze d o t ą d ,  iako neu­
tralne kraie t raktowane,  a przynaymniey  
muszą mieszkańcy wiele kontrybucyi  p o ­
nosić/— Minister Cefsarski  margrabia Ghe 
rardini ,  powróc i ł  z M e d y o l a o u  nazad do 
T  urynu.

Z  Szw ayca ryi d. 18 M aia.
Listy  z W ł o t h  donoszą okropne w i a ­

domości .  B i t w a  pod Lodi  by ła  iedna z 
n a y k r w a w s z y c h  ; 30,000 Fra ncuzów zbli 
ża  się iuż ku Mantui ;  inne korpus poszło 
ku Bologna. Jenerał  Kollermann stoi pod 
Perce l lo ,  i idzie w 40,000 wo y sk a  w kraie 
Papieżkie.  Przez wzięcie Medyolanu i 
tamteysz^ch okolic są Francuzi  panami 
w i e l k i c h  źrz ód eł ,  do popierania w o y n y  w e  
Włos zec h.

Z  H agi d. 24. M aia.
Jenerał  Beurnonvil le doniósł  radzie 

A m s t e r d a m s k ie y  iż przyśle Francuzki  g a r ­
nizon do Amsterdamu.  Ra d a  w y s ł a ł a  do 
niego komm ifs yą  z p r ze ło że n iem  , aby  
w^spomnionym garnizouem nieuci. iżał  m ia ­

sta;  ale nadaremnie,  jenerał  odpowiedz ia ł  
iż to urządzenie w y p a d a  z ułożonego p la­
nu woiennego , bo l in i a ,  która forinuie 
rózciagać się ma od Helder aż do D c l l a r ,  i 
że garnizon w Amsterdamie musi sic od 
1200 do 1400 ludzi s k ła d a ć ,  a g łówna iego 
kwatera  będzie w Groningon. W p f z y p a d k u  
zaś sprzeciwienia się iego zamiarom ośu ;ad- 
c z y ł  iż będzie musiał silniey szych śr z od kó w  
do uskutecznienia swoiego planu użyć.  Ra ­
da odpowiedzia ła  mu,  ponieważ garnizon 
u' Amsterdamie nie będzie należał  tylko 
szczególnie do planu woiennego i nie be- 
d2ie się mieszał  hynaymniey do kłótni z 
kanonierarni , będzie wice po pr/y iaciel.sku 
przy iętym i prosi go żeŁy sam zicchnł do 
Amsterdamu dla doświadczenia iak go da ­
leko obywatele  szacuią. Potym w y g o t o ­
wano zaraz koszary  w  Amsterdamie dla 
garnizonu Francuzkiego , który może dziś 
ieszcze tam nadcydzie , chociaż się ternu 
wielu deputowanych w zgromadzeniu 
sprzeciwiało,

W c z o r a y  proponował  w  zgr omadze­
niu nar odowym  obywate l  Ploos z Amster­
dam u,  aby  odtąd nie by ło  w  rzeczy pospo- 
(itey B a t a w s k i e y , żadney panuiacey reli- 
g i i , aby  zbory  dy fsydetickie, szpHale i ka­
plice niepodpadaly  w ię cc y  osobnym pr/y- 
wi l e iom ,  ty lko  tak iak inne obrządki  d oz ­
n a w a ł y  równey  wolnośc i ,  iże 10 szczegół- 
11 iey podwoi gor liwość w formowaniu 
•zbroyney si ły  obywate l i .  T ę  p r o p o z y cy ą  
oddano kommifsyi  w  iedney osobie cło 
roztrz. .śnienia. _  Odbieramy wiadomość  
iż dobre porozumienie się pomiędzy  Dania 
i Algierem n^jad przywrócone  zostało.

Z  Sztoholm u d. 20. M aia.
Podług  doniesień zFi n landy,  zaczyna­

ła sie iuż zgromadzone w o y sk a  nad granica 
do swoich  kwater  n3zad powracać.  K ró l  
Jrnć mianował  pó łkownika  barona de Car- 
nall swoim jenerał  adiutantem. Prz esz łe y  
niedzieli  poszła część regimentu Sutieima­
ni i ,  która  tu b y ł a  ściągńioną na powrot  do  
sw oie y  kwat ery .  Baron Bulów marsza­
ł e k ,  podkom orz y  i poseł  od dworu  Me-  
klenburstco Szwer^ńskiego , pożeg naw sz y  
się z królem i fami l ią  iego , odiechal ztąd 
d/ 17 maia.



D O D A T E K  D O  Nlnj  45. 

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W e  S r z o d ę  D n i a  8- C z e r w c a  1796.

Z  Augsburga d. 17. 'Maia.

Listy  z Wene cy i  i P a d w y  drnoszą 
pod d. 13 t. m. iż się w  momencie pokaza- 
ta za  patentem kommilśarza Salicettego 
f loltyla korsarsko Francuzka na A d r y a t y c  
kitn morzu,  która zabiera wszystkie Nea- 
poliiańskie i Rzymskie  okręty ; więc po 
tym po stępku niemożna pow alp iw ać ,  zę­
by Francuzi nie byli w otwar tey  wo yn ie  
z  Papieżem.

Z  Paryża dnia 20. M a ia .
Z  Xciem P arm y zostało iuż z a w i e ­

szenie broni , ©którym następujący | rap- 
port zaświadcza  zawarte.

Buonaparte nayw yższy jen era ł (Pło- 
jk ie y  a r m ii , do D y  rektoryatu wykonaw­
czego.

Z  G ł o w n e y  k w atery  Piacenca d. 9. M aia .

,l O bywate lu  prezydencie ! WaleczDy 
jenerał  Stengel umarł  na swoie ran y;  p o ­
chwalny  l ist ,  któryście do niego napisali  
odesłałem iego familii.  P rzy łączam  wam 
tu ar tykuły  zawieszenia broni ,  na które

dla Xcia  P ar m y  pozwol i łem.  Poś lę  w a m  
navpięknieysze obrazy  stawnego Corregio,  
pomiędzy  niemi znayduie się obraz S. Hie­
ronima,  który ma b y d ź  arcy dziełem iego 
r o b o t y ; spodziewam się iż mu udzielicie 
honoru panteonu. Proszę^wtas ieszcze raz  
o przysłanie mi  k i l k u  zciaiacych się sztuk 
m i n i s t r ó w ,  któr zyb y  się zatrudnili w y b o ­
rem i upakowaniem naypięknieyszycb sztuk 
które mamy do P a r y ż a  przesłać.  Dla po­
s i ł k ó w ,  które od A l p e y s k i e y  armii przv- 
będa i uż  są poczynione potrzebne śrzód • 
k i ,  *iż niedoznaią • żadnych trudności w  
marszu. “

Kondycye zawartego zaw ieszenia bro­
n i , pom iędzy Francuzka armia i  X ciem  
Parm y.

Pomiędzy  armią Francuzką  i Xciem 
P arm y i Piacency  zostało przez* n a j w y ż ­
szego jenerała armii Francuzkiey  we W ł o ­
szech Buonaparte i przez marg rab ió w Pal- 
lawicini  i Filippo Dalia R o z a ,  pełnomo­
cników Xcra Parmy,  za  pośrzednic twem 
Hiszpańskiego posła hrabiego Valdeparai -  
so w Parmie ,  niniejsze zawieszenie broni 
ułożone. A r t y k u ł  1. Pomiędzy  armią Frarr-

Uwiadomia się Prześw ietne P u b lik u m , iż  G a zeta Krakotoska będzie ciągle w s ­
chodzić. Prenum erata na drugie p ó łrocze za czy n aiąc się od  Igo L ip c a , kośztu ie a t  
do nowego roku bez p o czty  -złotych polskich  18, ® ■* pocztą  27. Nu kio a rta ły  się nic- 
przyyrnuie. Kto ią sobie ży czy  pocztą trzym a ć, niechay na nayblizsZym  siebie  *Pocz- 
ia/ńcie z ło ż y  p ien ią d ze , a ten raczy ich do jeneralnego Ober Pocztam tu J  C. K , M ości 
Krakowskiego odesłać. Tym sposobem m oże bydź pew ny regularnego odbierania G a ze­
t y ; inaczey gdyby się kto do jeneralnego Pocztam tu lub do kantoru G a zety  prosto  
•addrejsował, m ógłby m ieć zawód-, ale przez swoy P oezta m t nic będzie m ia ł żadnega- 
Zawodu, byle ty lko  zaw czasu pieniądze z ło ż y ł.



iCU2ką i Xciem P a r m y  iest d opo ty  z a w i e ­
szenie broni,  dopoki  miedzy obiema kra­
jami  niebędzie p o k o y  za wa rty .  Xżę P a r ­
my wysz le  zaraz pełnomocników do dy- 
rektoryatu do Pary ża .  Art. 2. Xżę P a r ­
m y  ma zapłacić 2 mill iony l iw.  Francuz- 
k i ey  wartości;  zapłata ma nastąpić,  albo 
W wexlach na Genuę,  albo w srebrach, lub 
też w  monecie: 500,000 l iw. musza by dź  
w  5 dniach z ło żon e ,  reszta w  iedney de­
kadz ie  ( 1 0  dniach.)  Art.  3 X t ę  Parmy 
m a  dostawić  1200 koni z chomoutami do 
z a p r z ę g ę ,  tudzież 400 ubranych dragoń- 
skich 1 100 dla w y ż s z y c h  of f i cyerow wierz 
ch o w y c h  koui.  Art.  4 - N a y w y ż s z y  jene­
r a ł  ma w y b r a ć  z znayduiących się w  Xstvvie 
ó bra zow  20 sztuk. Art.  5.  W  15 dniach 
m a  b y d ź  do magazynu armii  w  Tortona  
10,000 centnarów zb oż a ,  5000 si4f>a, ana y-  
w y ż s z e m u  kommifsarzowi  armii 2000 wo-  
ł ó  w dostawionych.  Art.  6 . 2 a dostawieniem 
p o w y ż s z y c h  ko nt ry bu cy i ,  będa4 kraie Xcia 
P a r m y ,  aż do końca  mających* się r ozp o­
c z ąć  w  P a r y ż u  n e g o c y a c y i , iako neutral­
ne  kraie t raktowane.

Podpisano  .Baonaparte.
^Antonio Pallavicini.
Fillippo D a lia  Rosa,

W  Głotłtney kwaterze  Piaceoca  d. 9. Maia.
Zgodne  z oryginałem 

Buonaparte.

Jenerał BuonapaTte n iebył ieszcze 
tym  zaw ieszaniem  broni kontent; cel iego 
ż y c z e ń  zdaie się b y d ź  R z y m ; poki tara 
n iep rzyb ęd zie  nie zna dotąd spokoności.

Z Królem  Sardyńskitn stanął d. 17 po- 
k ó y  i iuż od o b y d w ó c h  rad został  ratyfi­
k o w a n y m .  Dy r ek to r y at  posłał  d. 17 nastę­
pujące poselstwo do rady pięciuset.

"  D y re kt or yat  zawa r ł  a.  iy i podpi­
sa ł  traktat  pokoiu z królem Sa rdy ńs ki m , 
k t ó r y  b y ł  imieniem rzeczy pospolitey za 
daną  sobie mocą od dyrekt ory atu , między 
ministrem zagranicznych interefsów i imie­
niem króla Sardyńskiego hrabi Revel  i P.  
T o n s o ,  k tórych 'kró l  d. 29 kwietnia do te 
g o  u m oc o w a ł)  umówiony.  D y r ekt ory at

zaprasza w ię c  stosownie do 343 artykułu 
konstytucy i  r a d y ,  a b y  roztrząsnęła ten 
t raktat w sekretnym wy dzi a le  i zaratyfiko- 
wał a .  ,, Rada  zamieni ła  się natych miast 
w  sekretny Wydzia ł ,  dla rozebrania iego 
a r t y ku łó w ;  lecz w sekretnym wy dz ia le  nic 
ieszc/.e o nim niezadecydowano , ty lko  w y ­
znaczono kommifsyą z 5 osób to i e s t : Sie- 
v e s ,  Boi fsy d 'Anglas,  L e m e r e r ; Jean de 
B n e  i Echafseriaux , aby  radzie przyniosła 
o nim rapport.  Imieniem tey koinmifsyi 
przyniósł  d. t8 Sieyes r a p p o r t ; poczym się 
rada znowu w sekretny w y d zi a ł  zamieni­
ł a ,  ponieważ o woynie  lub pokoin nicmo- 
ze tylko w sekretnym wydzia le  się nara­
dzać.  Po skończonym rapporcie propono­
w a ł  Sieyes aby  traktat zaratyfiko w a n o , co 
też i nastąpiło ; posłano uatychmiast  te re- 
zo l ucyą  do rady starszych , która po zda- | 
nym sobie od wy zn aczoney  kommifsyi  ) 
rapporc ie ,  tego samego dnia zaratyfikowa- 
ła  t raktat .—, A r ty ku ły  Traktatu:

Art:  1. Kró l  Jmć Sardyński  zrzeka się 
koa l i cy i  i wszelkich z w i ą z k ó w  przec iw­
nych  rzeczy pospolitey Francuzkiey.  Art:
2 Odstępuie i zrzeka się X s l wa  Sabaudyi .  
hrabstwa Nicy  i Tende.” Art:  3. Granice 
Piemontu maia by dź  z pożytkiem Francy* j 
oznaczone.  Art: Ą- Król  Sardyński  niemo­
t ę  w swoich  kraiach cierpieć żadnych 
Fran cu zk kh  emigrantów,  w y i ą w s z y  emi­
grantów z departamentu Mont-Blanc.  Art: 
5. Zrzeka  się wszelkiego prawa i nadgni­
ci y  ze strony Francyi .  Art: 6. Pomiędzy 
obiema narodami ma b y d ź  traktar handlo­
w y  izdziałany.  Art;  7. Król  Jmć Sardyńs­
ki daie wszystkim swoim Sardyńczykom 
za  wykroczenia  rewolucyyne  zupełną am- 
n e s t y ą , i icżeli którym dobra z a b r a n e ,  
maia im by dź  powrócone.  Ą rt- 8. W s z y ­
stko co iest pryw atn ym ludziom zabrane,  
ma im bydź  wy nadgrodzone.  Art  9. Bran'  
cy  woienni będą wymienieni.  Art:  10. Co- 
n i ,  T o r i o n a , Cnateau Dauphin i Va lenza .  
maia się zostać aż do powszechnego poko­
iu i za wa rc ia  handlowego  traktatu w  ręku 
Francuzkicb Art: 11. Zdobyte  od Fran­
cyi  kraie , będą pod rządem cywi lnym 
króla Jmć Sardyńskiego  zostawać  ; al« 
Wszelako będą musiały do w o y s k a  rzecz/*



dospolitey rekrutów dostawiać.  Art:  12. 
Suza i inne fortyce maią b y d ż  kosztem 
króla Jmć Sardy ńskiego'-zburzone. Art: 13 
Król  Jmć Sardyński  nientf>że pod żadnym 
pozorem nadgranicznych fortec naprawiać .  
Art:  14 W oi en ny  zapas , któśy wzdoby-  
tych kraiach zastanę należy do rzeczypo-  
spolitey.  Art: 15. Kró l  Jmć Sardyński  , 
po zw al a  wo yskom rzeczy pos po l i l ey , idą­
cymi do W ł o c h  , wolne przeyście przez 
swoie kraie. Art: 16. Rzepina  Francuzka  
pr zyrzeka  królowiJmciSardyńskiemu swo-  
ie pośczednictwo u i zeczypospol i tey  Genu- 
eńskiey,  Art: 17. Podług  zawartego  poko- 
iu w H adz e ,  iest rzeczpospolita B ata w ska  
w tym traktacie zamkniętą Art:  18 Król  
Jmć Sardyński  , ma za dos yć  uczynić za  
w y r zą dz on ą  nam zniewagę na pośle Se- 
mymvillu.

Lubo się ten traktat tw ardy  dla króka 
Sardy.ńskiego zdaie , zapewniaią jednak 
niektórzy ,  iz on będzie osobnemi ar tyk u­
łami z inney strony w y  nadgrodzonym i 
ma;więcey  z y s k a ć ,  iak tu utracił.  Sieyes 
powiedział  w swoim rap porc ie ,  iż niezna 
t y lk o  d w a  t raktaty,  które się zgadzają  z 
z nowa gą  i interefsem narodu,  teraznieyszy i 
Hol lendersi . i ; o innych traktatach i z w i ą z ­
kach rzeczy pospolitey niechcenie wiedzieć.

S łychać  iż oprocz króla Neupolitań- 
skiego i Papież iuż w y z n a c z y ł  pełnomo­
cników , dla zrobienia pokoiu neutralno­
ś c i . — Od nadeszłych świetnych z w y c ię z t w  
w e  W ło s z e c h ,  n ienazywaią tn inaczey żo- 
ny jenerała l iuonaparte t y l ć o ,  notre D a ­
mę des F ictoires. (na sz a  Da m a  z w y ­
c ięz tw.  )

Nawet  w  Wand zie  i w zachodnich de­
partamentach z w y c ię ż a  sprawa'  rzeczypo- 
spolitey.  G t o m a d y  odnoszą  swoię broń,  
i Wszystko iuż niemal w Wandzie  uspo- 
koiot.e. Szuanie gdzie się ti lko pokażą  są 
p o b i c i ; F le ur io t , S t u e h l , bracia Debrun 
1 10 do 12 innych d o w o d c o w  W a n d y  pod- 
d di siei  iuż z łoży li  swoię broń w  ręce je ­
nerała Dutilh.  M asto Nant iuz od 8 maia  
wolne  od oblężenia;  iar m a rk i , targi znowu 
Się  iak przed w o y n a  w  Wandzi, r rozpo 
c/.ęły. S a v i n , który  za  życ ia  zadróśc ił  
Charcttowi  i po  śmierci  a a  iego mieysce

chciał  nastapić,  zosta ł  z bronią ze w szyst­
k i m , od ledoey ko lomny z ła pa nem ,  któ­
ra iuz daw no na niego c z a t o w a ł a . — Jene* 
rał  Hoche napisał  d. 14 t. m. z Aneers do 
dyrektoryatu naste tuiący l ist :  “ O b y w a t e ­
le!  Marsze  woysfea rzeczypospoli ley  w  
tym  kraiu odniosły skutek, iakiego się z a w ­
czasu spodziewać potrzeba by ł o  ; d o w ó d ­
ca SceauK i szuanie ,  których 011 kora- 
menderował  poddali  i broń z łozy l; .  “

Z  B r u x e lli  d. 16. M aia.

Pod ług  l istów z Antw erp i i ,  spodziewa* 
iąsii  tu ieszeża 10 do 1 2 ład ow ny  ch w Da- 
nfi ,  Szvvecyi i Hamburgu kupieckich o k r ę ­
t ó w  ; teraz będziemy miewali  wszystkie 
północne p łod y  z pierwszey  ręh , niepo- 
t rzeba zeby  przez ręce Hol lendrów pr ze­
chodzi ły  ; lecz tego niemożna za .a .ć  , ze  
ile sie Antwerpia podniesie,  tyle Cs ienda  
upadnie.

Brzegi północnych departamentów i 
nadmorskiey F la n dr y i , są ieszcze z a w s z e  
od wielu okrętów  A n g i e l s k i c h  napastowa- 
netni, które zaw sze  około  naszych p o rto w  
krążą. W y s z e d ł  rozkaz pomnożenia ga-- 
nizoDOw w Nieuporl i Osteudzie ; poronię 
nia na wielkie  arm aty b a t e r y y ,  ażeb y  .m 
niedopuszczać przystępu.

Z  W io ch  d. 14. M aia.

Miasto Medyolan  iest iedno z nąypię- 
Tcnieyszych i nay  większych miast W ł l s -  
kich ; l eży  w  r ów nn re  11 iędzy rzekami  
T e rsyno i A d d a ;  l iczy  około  132,000 mie­
szkańców.  Miasto samo wsobie  niema o- 
prócz wy sokiego  rnuru i w a ł ó w  żadny ch  
for ty f ikacyy;  ale cytadela iest za  to obron­
ną. Op róc z  Medyolanu . liczą się ieszcze 
po między  pierwszemi miastami lego kra- 
iu : P a w i a ,  maiąca 27,000 m ie sz ka ń có w ,  
Cremona 26.000 , Lodi  16.000 i C o m o  
13,000.— Mantua stolica Xstwa  Mantui ,  
ma okoł o  30,000 mieszkańców ; l eży  nad 
wielkinf iez iorem, z którego rzeka M.aizio 
w y p ł y w a .  Do  miasta niemożna przystąoió 
tylko  przez dw ie  gro ble ,  C2i  li glówn'* m o ­
sty' ,  a  obyawi« m og ą  b y d ź  tak .ak for tyco



iakie bronione •, miasto iest murem opasane 
m o c n y m , a  oprocz tego ma tegą cytadelę.  
L ic z b a  mieszkańców Medyolanu wynos i  
do mill iona i 120,000 , a X stw a  Mantui do 
208,000.

Zmocnienie w o y s k a  Angielskiego w 
K ors yc e  emigrantami ,  było bardzo potrze­
b n e ,  g dy ż  22 dys tryktów podniosło insur- 
rekcya.  Sekretarz stanu w y d a ł  ode zw ę  , 
w  którey nayostrzeyszemi karami bunto w­
nikom grozi  Ci zaś  k r z y c z ą :  niech żyie 
król  i jenerał  P a o l i 1 precz z wice królem. 
Nie dawno podsunęli  się pod Ajaccio w y ­
strzelono przeszło 80 razy z armat do nich; 
lecz  to nic n iepomogło ,  poburzyli  wietrzne 
m ły n y  i winnice,  które do nieprzyiaiót  Hao- 
lego należały.  Miasto Ajaccio musi bydź te ­
r a z  z królewskich magazynów u t r z y m y w a ­
ne. _  W  Turynie  miały wielkie rozruchy 
w y bu ch n ąć  ; gw a rd y a  królewska  ma bydź  
rozbrojona,  a król sani pod opieka milicyi 
inieyskiey zos taw ać  ; oczytn iednak dalsze­
go  potwierdzenia potrzeba.

L is ty  z Genui donoszą , iż tamfeyszy 
Francuzki  poseł  F a y p o u l t ,  dotąd się tylko 
oznay mieniem zw yc ię ztw  Irancuzkich  
w o y s k  ba w i ł ,  i nieponowił  ieszcze żądania 
wz ględem  pożyczki  pieniędzy ; Jednakowoż 
sp odźiewaią  się iż to kiedyś nastąpi.  Dla 
utrzymania spokoyności  przedsięwzięto 
tam rozmayte  śrzodki , nawet  i procelsye 
b y ł y  zakazane;  wszy sc y  tam ciekawi  iaki 
Francuzkie  z u y c i e z t w a  ute Włos zec h  będą 
mia ły  wpł ym  na Ćenuę.  D o  Francuzkiey 
armii  we Włos zec h,  p r zy by ło  dwóch jene­
r a ł ó w  od armii Reń skiey ;  armia jenerała 
Buonaparte została znacznie iazdą od ar- 
Uli  i j enerała Kel lermana ztnocuioną.

Z  Frank/ortu d. 21 M uia.

Dzisiaj '  rano przebiegał  tędy kuryer  
do Wiednia z doniesieniem , iż w c zo ra y  zo­
stało zCefsarsk iey  strony zawieszenie bro­
ni w y p o w i e d z i a n e , a zatym od ci.30 t. tn. 
zaczerniła się znowu nieprzyjacielskie kro­
k i . A r m i a  Arcy  XciJrKarola łąc zy  sie z 
armią feldmarszałka Wurmscra ńa galgeń- 
bergu w L a u t e r n ,  gdzie iuż oboz z góoo 
ludzi po i kommendą hrabiego Meza ros dla  
obrony ważnego  stanowiska pod Kayser- 
lautern stoi.

D.  19 t. m. w y r u s z y ł  garnizon zMan-  
heimu,  którzy się z 3 batal ionów grana- 
dyerow sk ładał ;  na iego mieysce przyy-  
dzie regiment Erbacha.  W  tych dniach 
w y s z ł a  artyl lerya z Moguncyi  do rożnych 
korpusów.  — W S ch w et z i ng en  stanie oboz 
rezerwy z 15,000 z ł o ż o n y ;  regiment A rcy  
Xcia Ferdynanda  iuż tam stanał.  — Pod 
Ketsch stawia i a galerowy most. "Feldmar­
szałek Wunriser ściągnął  wszystkie w o y ­
ska z B r y s g a w y  do siebie,  a korpus Kon- 
deusza osadziło Ren aż dogranie  B a z y l e i ,  
gdzie około  6000 Cefsarskich stoi. — Fran­
cuzi krzątaiąsię  także bardzo ż y w o  zs w o -  
iey strony około obrony.

Z  W enecyi d. t t .  Aluia.

X że  Moćleny pr zy by ł  tu z swoią  sios­
trą w c z o r a y  w  wi ec zó r ;  p r zy w i ó z ł  z sobą  
w ielkie skarby ; agent iego gotuie mu p o ­
mieszkanie w  swoim pałacu. Rząd  w y z ­
naczył  podług zwyc za ju  dwóch d ep u to w a ­
nych do powitania go ; lecz niewiadomo 
cz y  ich przyy in ie ,  c z y  też się zac ho wa  in- 
kognito.

D O N I E S I E N I A .

D ob ra  C hm ielów  * przyległościamt iako to Niew iatrow ice  , Irzykow iec  , Szezo rtkow ice  i Ł a b ę d *  
w  W o ie w o d żtw  ie K rak o w sk im  a Pow iecie  X ię s k im  leżące Sukcelsorow n iegdy  ś. p- J W .  Hrabi n a  
Skrzyiniie  D unina Starosty  Zatorskiego dziedziczne . od S. Jana Chrzcicielu 1796 roku za gotowe p ie ­
niądze sa do sprzedania.  Ż y czący  sobie ta k o w yc h  dziedzictwa n abydź maię się referować do W  W .  
F to ry a n a  Z b o ro w s k ie g o ,  lub do W yszp o lśk ie go  Vice-R egen ta  ziemskiego K r a k o w s k ie g o ,  od których 
z u p e łn a  i.-Tormacy^ tak o stanie d o b r ,  ia k o  i oszacunku tychże miec będ^.

L a i i ło jn iy  M u s ia ł ,  z a g r o d n ik ,  rodem z X ia żn iczek  dobr A k a d e m ii  K rak o w sk ie y  dziedzicznych 
o mile od K ł a k o w a ,  będąc wziętym  na ż o łn ie r z a ’podczas insurrekcyi , dotęd ian p o s ze d ł  z w o ysk iem  
ł  nod liofsutowa żadn ey  ó nim nieszczęśliwa tego-żona  Rozalia  M a z u ro w n a  niema wiadomości.  Kto- 
by wiec o nim czy żyie  lub u m a ił  m ó g ł  w ie d z ie ć ,  niech będzie  ł a * k a w  dat znac do K o n sy sto iza  K ta* 
kow skiego .


